KURIER WARSZAWSKI - 


D. 27. Lipca. — Rok 1834. 
Niedziela. 


N. PAN raczył przeznaczyć pensji emery- 
talnej JPanu Alex: Szymanowskiemu b. Pre- 


zesowi Komitetu oadzwy: rachunkowego, za” 


przeszło 26 letnią służbę, zł. 4000, rocznie 
i do śmierci; tadzież JPanu Syl: Celśńskiemu 
Radcy Prokuratorji Jlnej, prócz pensji zł. 2000, 
przez wzgląd na utratę wzroku wciągu kilku- 
nastoletniej i gorliwej służby, dodatek zł, 2000, 
rocznie i do śmierci. — Sekretarz Jiny Kom- 
missji Riq: Przych: i Skarbu, Zawiadamiaiąc 
kogo się dotyczy, że wbiórze Kom: Rzą: Przy: 
i Skarbu założoną i utrzymywaną iest lista 
kandydatów, z wyższego rozkazu do umiesz- 
czenie w służbie poleconych, zuwagi, że wie- 
lu z nich dla niezgłoszenia się i nieokazania 
dowodów swoiej kwalifikacji, tudzież dla nie- 
objaśnienia iaką posadę mieć pragną i czy kau- 
cją złożyć są w możności, nie mogło być do- 


tąd pomieszczonych; wzywa ich, aby formy tej 


przez zgłoszenie się do Sekretarjatu Jeneral- 
nego Kommissji Rzą: Przych: i Skarbu bać o- 
sobiście, bąć na piśmie, najdalej do końca Mca 


Sierpnia r.b. dopełnić zechcieli, gdyż inaczej 


ža niepotrzebuiących miejsea uważani będą. Cie- 
chanowski. — Na ostatnich Targach Warszaw- 
skich płacono za korzec Zyta zł. od 11 gr. 
12 do 13 gr. 22 i pół. PSzenicy od 18, do 22. 
Jdęczmienia od Il i pół do 10. Owsa od 9 do 
30 i pół. Siana furę iedno: od TE do 22, pa- 
„rokonną od 26 do 30. Słomy od 9 do 20. — 
(Ar. na.) Od kilka dni słynie tu między Jzra- 
elitami sławny Spiewak, Kantor miasta Dubna; 
Hersz Alter, Syn sławnego niegdyś śpiewaka zna- 
nego powszechnie pod przydomkiem Kaszłan, 
który nietylko u Jzraelitów miał sławę, lecz 
SE, między znakomitemi osobami ionych wyznań 
był znany i z przyiemnością słnchańy. Syn 
Hersz Alter, teroz tu bawiący, dał się wczo- 
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Jutro, A Jnocenty. 
Ostatnia Kwadra, 


raj w sobotę wieczorem słyszeć w prywatnym 
domu na Grzybowie. Łączy on i talent biegłe-- 
go grania na skrzypcach, a towarzyszy mu na 
tymże instrumencie, Brat około 12 lat wieku 
inaiący. Na Wołyniu zrodzony, z czułością 
śpiewa pieśni Ukraińskie, Mełdawskie, Naddu- 
najskie it. d., a spiewaiąc przygrywa na skrzy» 
pcach z wielką biegłością. Znawcy wydziwić 
się nie mogą hbarmonijnemu wykonywania ra- 
zem wokalnej i instrumentalnej muzyki; przej- 
ście iednej do drugiej, odbywano z taką pre- 


„cyzją, słodyczą i harmonją, Że trudno powie- 


dzieć co więcej zachwyca, czy Śpiew, czy gra 
instrumentalna? Znajomość muzyki instrumen- 
talnej dodała mu zapewne więcej metody, wię» 
cej czncia; lecz iedne z drugiem stanowi zas 
chwycaiącą całość. Spodziewamy się, iż Arty- 
sta ten nieprędko opuści tutejszą stolicę. — 
Wczoraj grano w Kesursie Kupieckiej Kwartety, 
Hajdena, dzieło 94, Nr 5; Fr. Risa, dzieło 
129, i H. Ełkampa, dzieło 3cje. — Doktor Ze- 
plic (Toeplitzj przeniosł swoie mieszkanie do 
domu dawnego Teatru przy ulicy Sto Jerskiej 
Nr 1790, w drogiej bramie na pierwsze piętro. 


—'Księgąrnia G. Sennewalda odebrała znowu 


kilka nowych dzieł gospodarskich i technicz= 
nych w niem: ięzyku, iako to: Szmałca, Na- 
uka hodowania j utrzymywania Owiec; zł, 5, 
Rewera, Owcarz wiejski; zł. 5. Nowy prekty- 
czny sposób robienia Wina szampańskiego zue 


pełnie podobne do prawdziwego, wydany przez 


iednego „doświadczonego fabrykanta; zł. 17. 
W pol: ięs: Złotnik czyli Złota Dolina, po- 
wieść prawdziwa podniąca zarazem Sposób ro» 
bienia złota; zł. 2 i pół, na welin: pap: zł. 
3i pół. — (Art. nad.) Przy odbiorze `w Kane 


‘torze Pana Jana Epstejna wygranej 25 klossy 
> Loterji: Klassy:, obdarzaiąc. podług przyiętego 
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zwyczaju Bochalterów kantorowych, ofiarowa- 


łem przytem samemu Panu Zpsłejnowi stoso= ' 


wne honorarjum, będąc pewnym, że według 
zwyczaju w różnych miejscach i kwaiach, chę- 


taie przyjmie. Gdy zaś tenże wymawiaiąc się. 


- s prawdziwą uprzejmością od przyięcia onej, 
wynurzył Życzenie włożenia -tej nagrody do 
będącej tamże puszki na Zupę Ruwforcką, co 
e.chęcią dopełniłem, nie mogę przenieść na 
sobie, aby to szlachetne postępowanie Pana 
Kpstejna łącząc nieipteressowność z dobroczyne 
nością, pomimo skromności iego naruszonej, bez 
pochwały na którą wielce zasłużył pozostało, W. 
— (Art. na.) W dniu 23b. m, w Lasach Rządo- 
„wych Ekonomji Łomna o mil 3 od Warszawy, 
wszczął się połar, gdzie Kapłan miejscowy wraz 
s Ludem przybywa, a nie tylko krótką przemo- 
wą, ale ciągłem wraz z ludem i wzorowem 
przykładaniem się aż do zmordowania wśród 
największego pożaru i upału, do gaszenia za- 
chęca. Urząd przeto miejscowy nie mogąc pu- 
ścić w niepamięć twego szlachetnego czynu, 
W., JX. Józefie Kaszyński, publiczne za twą 


„gorliwość składa ci dzięki. Łomna d, 21 Lip- 


ca 1834 roku. J. J. 

Z Odessy donostą, Że Marszałek Marmont, 
Hrabia i Hrabina W/oronzow, Hrabina Szoazeł 
A wiele osób na iachcie Rezwaia przybyli do 
Teodozji i udali się do Kerczu. 

+ Anglja. — Dnia 6 b. m. uwięziła policja w 
Birmingham, przeszło 100 ludzi za to, ĉe 
awojch. psów: wolno puścili na olice. — W Lon- 
dynie odebrano smutną wiadomość z Ameryki 
pofadniowej, że tameczne miasto St. Jago, przez 
gwałtowne trzęsienie ziemi zupełnie zostało 
spiszczone, przez co 80 ludzi utraciło Życie; 
to uniasto licay 40,000 mieszkańców. = Juá us 
rzędownie ogłoszono, ĝe Lord Melburn został 
pierwszym Ministrem. — Na posiedzeniu Jsby 
wyłazej d. 16 b. m., trwały rozprawy e pro» 
jekcie waględem ubogich; w końcu powstały 
peźysnówki o szezególaiej międsy Xocięm Bu. 


kinhan aKanclerzem; Xżę nawet mioł za złe 
że Kanclera za często bywa na biesiadach, co 
Kanclerza bardzo rozgniewało, a w odpowiedzi 
wyraził, Że się z Xciem nie widuie w szynkos 
wniach. Przyloczono że Kanclerz za często u- 
Żywa trunków, a gdy po rozczulaiącej mowie 
Lorda Greia Kanclerz głos zabrał, Damy bę» 
dące na galerji uważały iż teaże Kanclerz nie 
iest trzeźwy! W końcu zbliżono się do poie= 
dnania, oświadczaiąc iż uszczypliwe przytoczo= 
ne wyrazy były wyięte ztraiedji Hamleta: = 
Gazeta Czas przepowiada, Że dzisiejsze Minie 
sterjum nie dotrwa do końca teraźniejszych 
posiedzeń Parlamento, Dnia 18 b. m. w tejże 
izbie podano powtórnie proiekt o skasowaniu 
kary śmiercią. Xłę ARiszmont sprzeciwiał się 
temu proiektowi. — Dnia 18 b.m. przybył do 
Londynu, Adjutant Jórahima, i oddał list w 
Ministerjum spraw zagrani: 

Niemcy. — Mówią w Wiedniu, że Don Mia 
chat obrał tę stolicę na mieszkanie; iużł on ią 
ena dobrze i doznawał Życzliwości iej miesza 
kańców. — Wojsko Bawarskie teraz składa się 
e przeszło 57,000 ludzi, a Jenerałów wszya 
stkich stopni ma 44. — Mówią, że Karol Xty 
nabył znaczne dobra w Czechach, za które zae 
płacił 10 miłjonów złp. — Dziennik Franke 
forcki donosi, ĝe Królowi /łolenderskiemu 
przełożono nowy proiekt układów o Xięstwo 
Luxcemburskie, w czem maią być pośrednikami 
dwory „fustrjacki i Pruski. i 

Tureja.— Zdawało się, Że Bośniacy iut się 
uspokoili, lecz ostatnie wiadomości donoszą © 
nowych zaburzeniach, co skłoniło Sułtana de 
rozkazu, aby stosowna ilość regularnego woja 
ska wyruszyła do Bośni. 

Francja. Donoszą z Paryża d, lå b. m., 
te międay Marszałkiem Sultem e iego kolle» 
gami powstały takie niesnaski, iż eni myśleć 
można, aby pierwszy się z nimi pojednał, — 
We Francji ponawia się wiadomość, Że Dorm 


Karol przybył do Hiszpanjis =~ Według ddeg- 
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branych wiadomości od granie Hiszpani, wkro= 
czył Jenera? Rodil d. 6 z. m. do Pampeluny. 
— Kilka narad w tych dniach odbytych mię- 
dzy Ministrem wojnyje Bankiecrem Rotszyłdem 
dały powód do rozmaitych domysłów, — Na- 
der świetny był obiad na który Król wezwał 
Artystów i Mękodzielników ozdobionych krzy- 
bami Legji hono: lub medalami złotemi zacel- 
niejsze ich płody przemysłu, będące na tera. 


~ dniejszej poblicznej wystawie, — Dnia 18 b. 


m. sesja Ministrów, Francuz: była bardzo bu- 
rzliwa, w czasie ktorej Marszałek Su/£ pono» 
wit prośbę o dymissją, na co nakoniec Król 
przystał. Mówią, że miejsce Sulta otrzyma 
Marszełek Žerar, który iuż długo nawadzał 
się z Królem. 
fliszpanja.— Donoszą g Madrytu, że dnia 
24 z.m. powstała bitwa pod Roia, między woj. 
skiem Królowej a powstańcami, w której osta- 
tai zostali zupełnie pobici i z resztą swego 
korpusu byli zmuszeni cofnąć się do Bedbio. 
— Wabraniapie się Don Karola względem nie- 
rzyięcia rezygnacji tronu Hiszpsńskiego i wieść 
ło miał taiemnie udać się do Hiszpanji, uczy. 
niło wielkie wrażenie w Madrycie. Zapewnia- 
ią, że wrazie gdyby Don Karol przybył do 
prowincji Baskijskich, Królowa Reientka powie- 
rzyłaby Jeoerałowi (Mina, główne dowództwo 
armji czynnej przeciw Karlistom, = Chociaż 
Hiszponja ma znaczne fabryki broni, które są 
ciągle czynne, iednak rząd tameczny obstalo. 
wał enaczng ilość broni siecznej i palnej we 
Francji, co okazaie dobre porozumienie w ia. 
kiem zostsią oba rządy. — W całej Hiszpanji ty- 
siącana rozchodzą się wieścio Don Karolu; nie» 
którzy głoszą, Że kto inny podobny do tego 
Xięcia iaż znajduje się między powstańcami, 


lecz adaie się nicpodpadać wątpliwości, iż Don : 


Karol istolmieiuż dostał się do Hiszpanji; przes 
ieddźał on przez Maionę dnia 11 bieżącego 
m, i arzędownie ogłoszono, Że przybył do Ba- 
stan, Gdy stanął na ziemi ojczystej rzekł do 


"osoby ma towarzyszącej: „,w tej chwili gdy 


rozmawiam a WPanem, daig mi w Londynie 
lekarstwo.“ Donoszą oraz, Że gdy ten Xią- 
(żę ujrzał na drodzę Żołnierzy Karlistowskich, 
"rzucił między tych monetę pięcio frankową; 
którzy niewiedzieli iż ten co ich obdarza iest 
Karolem F. — Do niepewnych wieści należy, 
ĉe Don Karol zAnglji do Francji przypłynął 
naiednymże statku z Panem Diupę a nawet znoj- 
dował się w Paryżu i obiadował u Bankieva 
Żoze (którego policja Paryzka aresztowała). — 
Donoszą z Haiony,'Że D on Aaroł przybywszy 
do tego miasta, długo się modlił, a konno 
spieszył przez godzin I] do /Vawarry, gdzie 
iego stronnicy powitali go z zapałem, Karliści te- 
raz spodziewaią się, Że wojsko Królowej przej- 
dzie na ich stronę, a nawet Jenerał Aesada 
może pójdzie za tym przykładem. — Niespo» 
dzianie w Madrycie odebrano wiadomość; Że 
Xiądz Merino z kilku dowódcami powstańców 
połączyli się i chcieli napaść w S., Jld fonso 
na Królowe matkę i córkę, Wysłano natychiniast 
wojsko Królowej dla ścigania tych powslańców. 

Portugalja.— Don Pedro ma się lepiej, i 
często się przeieżdła. — W Łisbonie spokojnie. 

H tochy.— Donoszą z Rzymu 10 b.th., że 
w ciągu tygodnia przebiegło przez to miasto 3 
gońców z północy, między nimi Angielski wios 
zący rozkazy do flotty będącej na wschodzie, 
— Król Neapolitański będący w Sycytji iest 
zdrów, ibeż ustanku pracuie nad podźwignie< 
niem tego kraiu. — W Palermo mnóstwo iest 
teraz cudzoziemców i obywateli Sycylijskich,. 

PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Ledóchowski Józ: Hra: z Klimontowa, Pomianow- 
ski Kommissarz Obwo: z Lublina, Kożubowski Bus 
downiczy z Lubartowa, Łukaszewski Stani: Daie; KA 
Dyblin, Buczyński Kac: Dzie: z Siaołęki. 7 

|, „DONIESIENIA. 

W Kantorze Loterji Felixa Kierzkowskiegowapyć 
możne LOSÓW całych i częściowych do 15205 K jar- 
sy 44tej Lot: btórej ciągnienie odbędzie sie w dniach 
G i? Sierpnia r. b. Osobom zamieszkac sm na Pry- 
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JETA 
wincji skorattąch orroepondannją zapewniam. Ulica 
Freta Ńr'2550, wdomu W. Szyslera.; 

Warszawskie Kommissorjackie Kommissjonierstwo 
_ podaie'do publicznej wiadomości, iż” na dniu I Sier- 
pnia (20 Lipca) r. b. o godzinie 11 z rana w Biórze 
iego przy ulicy Klektoralnej pod Nr 750, odbędzie 
się publiczna Dicytacja 12 KONI Szpitalnych która 
więcej daiącemu 7a gotowe pieniądze sprzedane zó- 
staną. Życzący sobie przeto takowego kupna w dniu 
A miejscu wyżej oznaczonym zgłosić się zechcą. — 
W Warszawie d. 12/24 Lipca 1834 r. — Zarządzaią- 
cy Kommissjonierstwem: Z) tków:— Za zgodność w 
tłómaczeniu Sekretarz 'lłómacz przy Urzę: Muni: 
M. Warszawy Æ. Szaiewski. —Za zgodność kopji 
Świadcze Sekretarz Wydziału Greuve. 

W dniu $8b.m.ir. o godzinie 10 z rana, prawnie 
zaiete Rychomości iako to: Wino Węgierskie w be- 
czkach, Hérbata, Cukier, Kawa; etc. ta. w Warsza: 
wie przy ulicy Elektoralnej w domu pod Nr. 166, 
przez publiczną Licytacją więcejdaiąceimu i przy- 
bicieotrzymuiącemn, sprzedane kędą.— . ` 

K. A. Garbolewski R. T. C, W. M. 
Poiazd czyli Kocz z fordekiem, mało uży 
wany, jest do sprzedania pod Nr 798, przy 
22 ulicy Orlej. 
na pierwszem piętrze, * 

Pod Nr 657, przy ulicy Leszno, iest lokki KO 
CZYK, 2 WOZY 1 2 KOZŁY szczególnie piękve- 
go gatunku bez rogów, do sprzedania, tamże po- 
trzebn$y iest ROCZ pakowny do drogi. 

3-540 łokci 'POSAJYŻKI kwadratowej, z drzewa 

suchego; iirzędownie zrobionej, iest do sprze- 
dania; z utożenierm po zł: 3 gr: 25, bez ułożenia 
po żł; 3; są także 3 MAGEE do sprzedania 'poie- 
dyńczo lub razem, przy ulicy Tamka Nr/2857. — 
Jakób Fzepski Stolarz. 
AES Dom massiw murowany, cynkiem kryty; 
Erag środka miasta położony, czyniący do. 
—ichoda %:000 netto iest do sprzed»nia z 
LEE dogodnemi warunkami: Tudzież DOM mu: 
rowańy przy nlicy „pryncypalnej pąłozony, czyniący 
dochodu rocznie 3,000 zł: hatto iest także do sprze- 
“Ania zwolnej ręki. Wiadomość o lakowych pod 
Ne 11, przy ulicg Sto Jańskiej ná pierwsaem piętrze, 
Pda > Chwalibog. 
* Ukwoslifikowana OSOBA 5. N., posiadaiąca zda- 
ność palenia Wódki, róstaurowabia Gsrzelni, Bn- 
dowy, stawienia Pomp, kopania Studni, i posiada- 
jaca ięzyki Niemiecki, Polski, Taciński i.nieco Rose 
syjskiego, życzy sobie wstąpić wObowiązek RZĄD- 


Wiadomość u Gąsowskiego: 
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CY DOBR, ZASTĘPCY WÓJTA GMINY, RACH- 
MISTRZA PROWUESTU, itp. Szaniwni Preten- 
denci iwczą powziąść wiadomość w Sklepie W. Ja- 
rzębowskiego Kupcai Obywatela mieszkaiącego przy 
ulicy Sto Jerskiej. | | 

CZTERY FOKOIE umeblowane. na 1m piętrze 
od frontu, z STAJNIA, WOZOWNIĄ i KUCHNIĄ 
w dumu przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod 
Nr 406, są do naięcia na 2 miesiące, za cenę bare 
dzo umiarkowaną. Po okazaniu mieszkania tego, 
zgłosić się można do sprzedaiącego Owoce na dole, 
któr” dalszą informacją udzieli. 7 

MŁYN ręczny do mielenia farb, Jub do gorczycy 
na Musztardę, i inne rzeczy, bardzo dobrze urzą- 
dzony, iest do sprzedania; oraz SZAFA za szkłem 
i STOLIK Sklepowy, pod Nr 367, na Krak: Przed; 
pod Dzwonnicą Bernardyńską. z 
xp Piesek czarny z rodzaiu Mopków. Angiel- 
jm, skich, z krótkim ogonem, mniący żółtą 
mosiężną obrózę z cyfrą E. W. zginął wie- 
czorem d., 24 b. m, na Krakowskiem Przedu.ieściu 


zpod Nr304, na przeciw S. Krzyźa. Łaskawy zna-. 
lazca raczy go oddać na róg Krakowskiego Przed-. 


mieścia pod Nr 371, do zarządzatącej Domem, za 
nagrodą. - 
Dni» 24 b.m. zginął PIESEK rassy angielskiej, 
biały, maiący grzbiet, kark i uszy kasztanowałe, 
ogon biały rozłożysty. Ktobyotakowsym wiedział 
piech da znać pod Nr 616, przy ulicy Danielewi- 
czowskiej, a będzie sowicie wynagrodzony. 


x*x Jutrou Maiewskiego przy ulioy Bednarsxtej, 
SNIADANIE: Barszcz z rurą, Chłodnik, Zupa sele- 
rowa, Pieczeń cielęca i wołowa zrożna z kapustą, 


-Polędwica zserdelami, Kurczęta wklarze zsokiewm, 


Potrawa z gęsi i kaczek, Mostek z rożna faszerowa- 
ny, Kotlety z msrohewką, Zrazy zawiiane z owarza- 
ną kaszą, Jabłka: w,szlafrokach, Kurczęta, Baki i 
Cynadry, i ) ' ? 


-Jutro u Ropaskiego przy ulicy Itugtej pod Nr 
550, w domu Ate Padine; r teena DAAN 
SNIADANIE: Barszcz zrurąiuszkami Jaia na bo- 
liopie, Chłodnik, Sztufada wołowa z kartofelkani, 
Pieczeń z rożna cielęcd, Bigos bultajski z kapustą 
młodą, Kofdony, Ozor z sosem gospodarskim, Głów- 
ka cielęca sosem smietanko:, Szyceł z sosem ka- 


„parowym, Raki, Kurczęta pieczone lub smażone, eto. 


Dz'ś rano ciepla stopni 15. W czoraj « południe 26. 
TRATR ROZMAITOSCI. Jutro Ubogi Poeta. 
Mirandolina. ki > Sw 


